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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, sklepy, ulica Krakowskie Przedmieście

 
Krakowskie Przedmieście przed wojną
[Czy  przed  wojną  chodziłam  na  Krakowskie  Przedmieście?]  Na  spacer?  No
chodziłam, chodziłam. Krakowskie Przedmieście to było najgłówniejszą ulicą, no i
spacerować się chodziło tam, na spacery do Ogrodu Saskiego się chodziło, tak że
elegancja chodziła po mieście, reprezentowała się, nie powiem. Centrum ulicy to było
Krakowskie Przedmieście, no wiele węższe było jak dzisiaj, węższe było, teraz są
szersze chodniki, poszerzone jakoś, nie wiem jakim sposobem, ale poszerzone. Do
Saskiego  Ogrodu  się  chodziło  na  spacery.  Było  tak  przyjemnie,  nieraz  bardzo
przyjemnie. Młodzież była taka inna jak dzisiaj… Kto to widział żeby kiedyś kawaler
przyszedł do panny jakby go nie zaprosiła, albo w ogóle by panna nocowała u niego
albo on u  niej,  tak  nie  było  jak  dzisiaj.  Dzisiaj  jest  zupełnie  inaczej,  inaczej  się
młodzież chowa, nie?
Były tam sklepy na Krakowskim Przedmieściu. Był odzieżowy, i piekarnia była duża
taka, na rogu Hanki Sawickiej. I był Rój sklep – galanteria męska tam była, same
krawaty, koszule kapelusze, i tak dalej. Później był sportowy jakiś sklep, piekarnia,
spożywczy duży sklep, zakład po prawej stronie był, okulista, znaczy okulary tam
sprzedawał  mi  się  zdaje  i  zegarki  nawet.  Na  rogu  Staszica  i  to  był  duży  sklep
krawiecki, tam prowadziła taka pani... nie pamiętam jak ona się nazywała. No Europa
jak Europa, po lewej był też przecież hotel co róg  Krakowskiego i Kapucyńskiej, to
też  zniszczony  został  przecież  tam.  Tu  po  lewej  stronie  też  był  bawełniany,  z
bawełną, znaczy sklepy z materiałami, jakiś kosmetyczny był.
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